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„RE Nro. 61. 

W Szrodę dnia Ra Sierpnia Roku 1810. 
maca 

z Warszawy d, 24, Lipca, 

O budowię włościańskiey do kraiu naszego 

przystósowaney, rzecz wyięta z odpo- 

wiednich rozpraw na zapytanie Króle- 

wskiego M arszawskiego Towarzystwa 

Przylaciół Nauk, przez Xawiera Mi- 

chała Bohusza, Członka czynnego te- 

goż Towarzystwa, i czytana na publi- 

cznym posiedzeniu roku 1810 miesiąca 
Lipca dnia 16go. 

Między pierwszemi Życia ludzkięgo po- 

trzebami, nie poślednią iest pomieszkanie. 

W stanie natury, oswoiony od dzieciństwa 

człowiek z powietrzem, i iego zmianami, 

mało znaiący potrzeb, z samego zwierząt lub 

ryb połowu, utrzymuiąc swe Życie, szukał 

"przeciw ciągłym deszczom, i natarczywym 

wiatrom schronienia pod drzewem, albo 

w sprochniałym dębie; przemyśinieyszy, po- 

stawił sobie z gałęzi szałas, albo bndę, 

Afrykanin od słonecznego skwaru, Kamcza- 

dał od mrozu, i wiatrów, schronienia w głę- 

bokości ziemi szukaią. Ziemlanki ich, ia- 

skinie, skał rozpadliny groty, są ich pra- 
wdziwemi domami, i lepszych nie potrze- 

buią. boss 

"Z myśliwego Życia przeszedł człowiek do 
Życia pasterskiego. Potrzeba przepędzania 
dobytku z mieysca gdzie się trawa strawiła, 

. 

osadzone na osiach, i na kołach. Takich to ' 

przewozowych domów do dziś dnia używaią 
łudy Nomedskie w Azyi około Kaukazu, i 

Tauru. 
Znalazł nakoniec człowiek pszenicę i Zy- 

to, i został rolnikiem. Z tym nowym sta- 
nem, który wędrowne Życie iego przemienił 
w siedzące, - przybyło mu więcey potrzeb. 
Familia własna do umieszczenia, bydełko de 
strzezenia i opatrzenia, zbiory płodów grun- 
towych, i rozmaite zasoby do przechowania, 
wygodnieyszey nad dwie pierwsze potrzebo- 
wały budowy. 

+ „Od. nikezemney -chrościaney- plecionki 
przemysł ludzki, poduiosł się aż -do przepy= 
sznych gmachów, aż do zadziwiaiących ozdo- 
ba, gruntownością, wspaniałością swoią pa- 
łaców. Te-okazałe budowy, nie należą do 
tych, o:których dziś mowa. Bo mówić chcę 
o domach rolników , kmiotków, włościanówy 

iakie po wsiach w kraiu naszym pospolicie 
widziemy. Sąż one do teraźnieyszych ich 
potrzeb stosowne, sąż wygodne? Chałupa 
pozioma, przez część w ziemię wlazła,, bo: 
bez podmurowania podwaliny prędko pogni- 

„ią; Ściany iey z cienkich złożone blochów, 
gliną i błotem obrzucone; wewnątrz ciemna 
okopcona, wilgotna, zimna; w którey. go= 
spodarz, w czasie palącego się w piecu pie- 

na inne łąki czasem bardzo dalekie, niedosta- karnianym ognia, głowę, i 6czy swoie chro= 
niąc od dymu z pochyloną dobrze głową cho= 
dzić; albo na ziemi siedzieć, i w naywiększe 
mrozy, drzwi, i okienka domu otwarte do- 
póty trzymać musi, póki z chaty zupełnie 
dym nie wyidzie, gdzie dla cieńkości ścian 

e 

1tek lasów, dały człowiekowi okazyą-do prze- 
myślenia bud, w którychby się i sami z Żo- 
nami i dziećmi swemi pomieścić,. i narzę- 
dzia pasterskie przechować mogli.  Podwali- 
ny tych długich bud nie były na ziemi, ale 
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mania z3-owia potrzebne utrzymać się nie 
może, a mróz i wiatr po całey przechadźa 

się chacie, którą przeciwko gwałtowności 
wiatrów corocznie drągami podpierać , prze- 
ciwko deszczom nieustannie prawie dach wą- 
iły osłaniać, szpary zatykać, i oblepiać trze- 
ba, które ieźli wiatr nie wywróci, deszcz 
nie rozmoczy, susza nie rozsypie, przypad- 
kowy ogień z tym, co w niey było, w kilku 
ig minutach w popiół obróci; iestże to prze- 
sadzony obraz lepianek, w których nie by- 
dio, ale mieszkają włościanie dobrodzieie 

nasi? 
"Widok tak ohydny detgenat uwage towa- 

rzystwa naszego, które chcąc go z oka usu- 
mąć cudzoziemców razem, ile możności, 
"istotną złośckiowkacżyń zrobić przysługę, 
zadato w roku 1807 dnia' 12. miesiąca Gru- 
dnia do odgadnienia RR negor następu 
jące zapytanie: 

„; Ziakiego materyału, ¥ w iaki sposob 
żbudowany w kraiu naszym dom włościański, 
byłby naytrwalszy, nayciepleyszy, naytańszy, 
r od ognia pzp naylepiey ubezpie- 
— ie 

„Fe są albowiem cztery przedńieysze . wła: 
śności włościańskiego domu. Trwałość: 
©o bowiem po takim domie, który corocznie 
nowetni podporami od powalenia się wzma- 
eniaé, albo poprawiać, albo rozbierąć, i na 
owo przestawiać trzeba? Ciepło: Co za 
nieszczęście, gdy za domem w lesie, lub na 
połuą w mrozy, lub słoty pracuiący przez. 
cały dzień pówraca zziembiony, lub przemo 
Kły gospodarz do domu, w którym ani się 
san tozegtzać, 3 przepotnieć, ani odzieży; 
} bielizny ewoiey przesuszyć niemoże? F ane 
ność: Jeśli budowa potrzebuie rzemieślnika 
z professyj, ieśii ma kosztować wieśniakowi 
wiele nakładu ; i pracy; nagleysze gospodar-: 
skie roboty nie zostawią mu dosyć wolnego 
czasu, koszt odrazi; ubostwo nie pozwoli, 
'Beżpieczeńsciwo od ognia: Co po ta- 
hiey budowie, która każdey godziny przy: 

‘ a 

ut = 

eiępło, ak istotnie w kraiu zimnym do utrzy- 
9o 

padtiem, 6 przez własną ; Czyli sąsiada 
nieostreżność , przez ogień, zupełnie zni- 
szczoną być może? ; 

Nie wspomniało nic towarzystwo o w ye 
godzie, dla tego. iż iasnego zapytania swe= 
go nie chciało wikłać przydatkowemi, i do 
rozwiązania autorom trudnieyezemi watuńkd- 
mi, i dla tego, Że wygody nie będąc równe 
wszędzie, ale odnośne, powszechnego, 69 
do wygody prawidła dać nie można, 

Na czymże albowiem ta zawisła wy goa 
da? ieśli nie na rostropnym, i do potrzeh 
gospodarskich stosownym rozłożeniw izb; 
części czyli.domu. | Długość, i szerokość dos 
mu zawisła od liczby mieszkańców, od krżą= 
tań gospodarskich, od warsztatów rolniczych 
tub rzemieślniczych, które w tym domie rozs 
stawione bydź muszą, od. wielości naczjńs 
narzędzi, i sprzętów gospodarskich. Bona 
cóżby się przydała przestronna chata chału- 
pnikowi z Żoną ; z dziecięciem ze szczupłym: 
sprzętem, i bez czeladzi będącemu, Zamo-< 
Źni nawet gospodarze cisną się w zimie do 
‘vedney piekarni tak dla oszczędzenia sobie 
drzewa na opał, iako zmnieyszenia pracy pa- 
lenia w kilky piecach. 

Pen tak ważny budów. wieyskich przed= 
miot, nie. od dżiś daia już uczone zatrudniał 
towarzystwa. W roku 8773 akademia Pe= 

,tersburgska nadgrodne uczyniła zapytanie. 
„Jaki iest nayprostszy, i nayoszczędnieyszy 
sposob budowania domów włościańskich, któ- 
reby naymniey na niebezpieczeństwo ognia 
wystawione były?” 

. "Towarzystwo Rolnicze Paryzkie w ro lat 
późdiey, to lest roku 1388 podobńeż de roz= 

wiązania zadało zapytańie w słowiech; „„Ja= 
kie są Qaylepsze sposoby ochronienia mie= 
szkań wieyskich od pfzypadków, którym ńay- 
częściey podiegaig? i przez taki sposob uczy 
nić w tych domach pomiesżkanie pewniey- 
sze; żdrowśze, wygodnieysze; i razem bue 
dowę domu maytańszą ? Pr 

Nie +" mi się ćzytać, czy akade= 
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ziemi bitey, doniosł, 

] 

m'a Petersburgska stósowną Życzeniom swo- 
im odebrała odpowiedź?  - SM RY 

Ale wiadomo wszyctkim, Że zapytanie 
Towarzystwa Rolniczego Paryzkiego, roz- 
wiązuiąc Pan Cointereaux, z profeseyi Ar- 
chitekt, w rozprawie odpowiedniey gwoićy 
opisawszy dokładnie sposob stawiania domów 

e takie są naytań- 
sze, od ognia bezpieczne; że pomieszkanie 
w nich zdrowe, wygodne, i przeznaczoną 
odebrał nadgrodę +8. Grudnia roku 1789. 

Pan Cointereaux, który da dziś Anią nad 
tym pracuie przedmiotem, który publiczny 
© budowie kurs otworzył w Paryżu, nie wspo- 
'mniał nic o cieple, bo o. to nie był pytany. 
Nam zaś potrzeba takiego domu, któryby 
nie tylko w sobie trzymał ciepło, ale które- 
goby materyał wiał w sobie dość mocy do 
oparcia się nagłym klimata naszego przemia- 
nom. Odpowiedź zatym. Pana Cointereaux 
mie iest dła nas, Bo nie wszystko co dobre 
awe Fraacyi, dla nas iest dobre. Innych po- 

 trzebuiemy domów, niż są we Francyi, 

nach. — «sza 
Go za różnica ałbowiem rzeczonych kra- 

iłów , gdzie rzadko ciepłomierz do stopnia za- 
mrożenia spadaie, od naszych, gdzie pospo- 
licie mrozy do 25 stopni dochodzą? U nas 
Śniegi przez sześć miesięcy ciężarem swoim 
dach gniotą, a gdy po spadłym deszczu w lod 
sig zamieniaig, dach się pod takowym lodem 
ugina. Nadeydzie mróz ieszcze tęższy, drze- 
wo z łoskotem pęka. Po mrozie adwilż, 
występuje z murów śŚnieżyca na cal gruba. 
Doin_taty zdaie się bydź. gęstym obrzucony 
śniegiem, nieznośna w izbach nieprzepalo- 
nych wilgoć dokucza, zewnątrz odpadaią 
Szymey i tynki, które corocznie odnawiać 
musiemy. == 

w Hiszpanii, i-innych południowych stro- 

„ Zapytanie zatym Towarzystwa nie było 
-daremne, owszem było bardzo potrzebne, bo 
do taoności, i bezpieczeństwa od ognia, przy» 

. daige trwałość, i ciepło, stosownieysze było - 
do potrzeb, i do położenia krain naszego, 

„„ Towarzystwo na zapytanie swoie odebraż 
ło dziewięć odpowiednich rozpraw, z kid 
rych ośm pisane były po Polsku, i podpisaq.. 
ne przez autorów na znak, że w konkurs iść 
nie chcą, ale z powodu gorliwości swoiey a. 
dobro publiczne, udzielaią uwagi, i dostrze 
żenia ewoie, dziewiąta przez bezimiennegę 
nap'sana była po Niemiecku, i ta iedna z bie 
letem zapieczętowanym do konkursu przysta- 
na była. s 

Eilny tych rozpraw rozbior czyniony był 
przez Deputacyą na to wyznaczoną, Depu- 
tacya czynności swoich zdała sprawę nay- 
przód na działowych, potym na centralnym 
towarzystwa posiedzeniu.  Przyłączyła przy= . 
tym krytyczny każdey rozprawy rozbior. Ten, 
nadio obszerny, aby mógł bydź na publi= 
cznym czytany posiedzeniu, osobno drukiem _ 
podany będzie. -Zdane zaś sprawy o wszys 
stkich w ogół rozprawach, zleciło mi towas 
rzystwo, przed Prześwietną dżiś powtorzyć 
publicznością. Prędzey dopełnić obowiąz= 
ku tego, wiadome wszystkim kraiowe nie 
dopuściły okoliczności. 2 = ATES 

'.. .Gheciaż z rozbioru: tych rozpraw dało 
się widzieć, że Żadna z nich dostateczney ta 
zapytanie towarzystwa nie dała odpowiedzi, 
nie dla tego mniey ceni, owszem uwielbia 
z wdzięcznością towarzystwo, prace, chęć 
dobrą, gorliwość i światłe uwagi pisarzy rzes 
czonych rozpraw; ponieważ czego Żaden. 
z nich niedokazał jeden, każdy prawie znich 
część zapytania rozwięzuiąc, do dopełnienia 
całości przyłożył się; a tym sposobem ani 
gorliwość towarzystwa, ani oczekiwanie pus 
bliczności zawiedzionemi nie zostały. - Dzięś 
ki tedy niech będą pisarzom naszym ; z czas 
„stek które w rozprawach ich zbieraliśmy; 
ukształciła się całość i towarzystwo współzroa 
dakom swoim ofiarować dziś może dom mie~ 
szkalny włościański ogrzany dobrze, ciepłe 
trzymaiący, trwały; tanny i od ognia bezpie 
czuy. |. - a zaa 

Przednieyszemi mieszkalnego domu każ 
_żdego ezgéciami są: podwaliny, ściany, pus 



łap; dach, i do ogrzewu tegoż. samego do- 

mu potrzebny piec gospodarski, 
Podwalin założenie z iakiego bądź kol- 

wiek kamienia, lub cegły paloney, nie iest 

ani kosztowne, ani kunsztowne, Nic inte- 

resuiącego niej, mam do. mówienia w tym 

przedmiocie. és, : 

Inaczey iest ze ścianami, bo te z rozmai- 

tego robią się materyału, Trzeba. zatym 

wszystkie dotąd znaiomć materyały prze- 

biedz, trzeba rozebrać ich dogodność, a po- 

tym przez porównanie ich między sobą, szu- 

kaé, iaki materyał.do budowy naytrwałszy, 

maytańszy, ciepło lepiey trzymaiący, i od 

„ognia broniący. 8 

A (Dalszy ciąg poiém,) 

_. W przeszłą Niedzielę, regimenta składa- 

„jące załogę w tuteyszęy stolicy, zebrały się 

na dziedzińcu Saskira, i w obecności JO. Xię- 

ścia Ministra Woyny, naczelnego Wodza, 

rozmaite czyniły obroty od godziny g. ran- 

„ney, aż do 12. w południe. Piękna posta- 

wa Żołnierzy i dokładność w ebrotach, przy- 

„jemny licznie zgromadzonym widzom czyni- 

„ły widok. s 

- Czytaliśmy opis zdarzonego nieszczęśliwe- 
„go przypadku ognia na balu, danym 
w Paryżu przez Xiążgcia Schwartzen- 
berg, Posła Austryackiego, wyięty 

z rozmaitych pisue publicznych; ode- 
brawszy Redakcya Gazety naszey list 
z Paryża, mowe w tey mierże szcze- 
„góly obeymuiący, pospiesza z udzie- 

| deniem go Publiczności, w przekona- 
niy, iż wspominaiąc o Polce, znako- 
mitey z przymiotów duszy i talentów 
swoich, tym więcey zapewnie inieres- 
sować będzie. 

_ Wypislistu z Faryża pod dniem 5. Lipca. 
_ „Po pięknym faierwerku w ogrodzie, da- 

nym w czasie balu przez Posła Auatryackie- 
_go, udali sią wszyscy goście przez więłką ga- .. 

lerya, wybitą zieloną materyą, „do wspania- 

> 92. 
łego salcnu, naygustowniey ozdobionego gas 
za, kołoru różowego, i girlandami z kwiatów. 
W czasie zaczętego tańca Angleza, kwiatek 
robiony spadł na świecę, i ogień dostał się 
do firanki w rogu galeryi i salonu; napróżno 
chciano urwać firankę; zajął się sufit, a nie- 

/ gzczęściem wszyscy rozumiieiąc, iż nie było 
Żadnego niebezpieczeństwa, nieSpieszyli się 
wychodzić z sali. Xigze Schwartzenberg Po- 
sel, z trudnością skłonił Cesatza Jmci Napo- 
leona do wyiścia z Gesaczawą; co ledwo na= 

stąpiło,: ogień ogarnął całą salę; wszyscy 
udali się natenczas do drzwi wychodzących 
na ogrod, a zapomniano o dwóch czylitrzech 
innych wyjściach. — Podpułkownik gwar- 
dyi Gesarsko-Polskiey Hrabia Łubieński, bę- 
dący przy drzwiach, w czasie tłoku, został 
uniesiony za drzwi, przy których stał blisko. 
Małżonka iego Konstancya, z domu Hra- 
bianka Osselinska, niewidząc męża, cofnę- 
ła się na kilka kroków, a niemogąc się oprzeć 
Atokowi, została obaloną w samych drzwiach 
z 15stą innemi damami; byłaby stratowaną, 
„gdyby nie Pan de Curnieu, który ią wycią- 
guął z inną damią, i zaprowadził do ogrodu, 

gdzie ią dopiero poznał. Czuły małżonek, 
szukał iey po ogrodzie, widziawszy ią przy 
drzwiach i tam się iey spodziewając; vy! ie- 

dnak niespokoynym, widząc nieszczęśliwe 
ofiary, które co chwila z płomieni wyprowa- 
dzano. Znalazł ią nakoniec, bladą, z roztar- 
ganemi włosami, i ledwo stoiącą na nogach. 
Zaprowadził ią do domu, oświadczywszy nay- 
większą wdzięczność swoię, tak Panu Cur- 
nieu, iakoteż wszystkim, którzy około niey 
mieli staranie; wszystkie atoli iey oparzenia, 
niegrożą niebezpieczeństwem; ma ie w wie- 
lu mieyscach na piersiach, szyi i łokciu u 
_prawey ręki; ciało iey okryte jest sinością 
sprawióną od osób, które uchodząc w tłoku 
po niey deptały. Teraz przychodzi do zdro- . 
wia. Utracita ona w tym przypadku kleyne- 
ty swoie, i piękny szal.” 

t Krakowa d. 19. Łipca, 
„ W aiedzielę, to iest: dnia 15, bieżące* 
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gó miesiąca, obchodzona była z powszechną 
radością pamiętna rocznica wniyścia zwycię- 
zkich woysk Polskich do Krakowa, tey od- 
wieczńey Krółów Polskich stolicy. O tey sa- 
Mey godzinie zrana, w którey przed rokiem 
wchodziły woyska Polskie do naszego miasta, 
słyszeć się dały z dział wystrzały, Po godzi- 
nie 10. zaczęło się w kościele katedralnym 
na zamku, przy assysteacyi piechoty iiazdy, 
tudzież cechów z chorągwiami, uroczyste 
nabożeństwo, na którym znaydowały się 
wszystkie cywilne i woyskowe władze, i bar- 
dzo wiele różnego stanu osób. JW. Biskup 
Krakowski miał śpiewaną mszą, pod czas któ- 
rey było stósowne do tey uroczystości kaza- 
nie. Po skończoney mszy zaśpiewał JW. 
Biskup Te Deum laudamus, pod czas 
którego, tak iako i podczas mszy z stoiących 
za wszystkiemi bramami dział dawano ognia. 
JW, Biskup Krakowski dał dnia tego wiełki 
obiad, na który zaprosił nie tylko urzędni- 
ków cywiłnych JW. dowodzącego tu Genera- 
ła Biegańskiego, Oficerów sztabu, ale i wie- 
le innych osób. Beas / 

Szkoła główna Krakowska, dla uświe- 

tnienia pamiątki dnia tego, obchodziła go o 
godzinie szóstey po południu publicznym po- 
„siedzeniem w sali amfiteatru Kollegium No- 
wodworskiego, przyozdobioney teraz zapo- 
wiedzianym dawniey przez pisma publiczne 
na pamiątkę bytności w tymże kollegium 
Nayiaśnieyszego Pana zrobionym pomni- 
kiem, W przytomności JW. Biskupa, JW. 
dowodzącego Generała, J W. Prefekta Za- 
stępcy, JJ WW. Prezesów sądowych, wszel. 
kich władz, tak cywilnych, iako i woysko- 
wych, licznie zgromadzonych gości i wszy- 
stkich stanów akademictich, czytał W, Julian 

Czermiński, Professor historyi i ieografii po- 
wscechney, rozprawę: © sposobach poszuki- 
wania "historyi narodów teraźnieyszych w 
dzieiach starożytnych, RAPE TR 

Uroczysty i radosny ten dzień dla kaide- 
go Polaka zakończyło piękne oświecenie mia- 

| gta i zrobiony na tę uroczystość faierwerk, 

Pź z Paryża d. 12. Lipca, 
Dzisieyszy Dziennik Państwa obezmuie 

artykuł następuiący : : 
„Gazety angielskie nigdy niezawierały tyle 

fałszywych wieści, iak od dni 14. - Pocho- 
dzi to ztąd, iz lud angielski nigdy nie był bar- 
dziey ztrwożony, iż rząd angielski nigdy wię- 
kszey niemiał potrzeby, oszukiwania umy- 
słów systematem szałonym, iaki przyijł, to 
jest, Że na stałym lądzie sam przeciw Fran- 
cyi chce walczyć! Zdrowy rozsądek ludu an- 
gielskiego przewiduie iuż hańbę i upadek ar- 
mii brytańskiey w Portugalii; widzi on, iż 
co nayszczęśliwszego armią tę spotkaćby mo- 
gło, -iest wydarzenie niepomyślne, iakiego 
armia Moore doświadczyła. Anglik zbyt 
iest przywykły do obrachowania zdarzeń, aby 
“nie miał poznać, iż stoiąc sam przeciw Fran 
cyi, tylko zhańbą i klęską z walki takowey 
wyiść może. Wielu iest w Anglii mężów 
z przezornością gruntowną, iak Grenville i 
Grey; lecz ci żadnego.ieraz niemaią wpływu.” 

„ Niemogąc zatem rząd angielski zmienić 
opinii publiczney, stara się, onę zdradzić. 
Rozniesiono, iż Generał Sebastiani ‘kapitu- 
lowal; -— fałsz tey wieści wkrótce wyszedł 
na iaw; powtarzaią ią iednak tysiącenemi 
sposoby. Zatrudniaig się także armią Wel- 
lingtona. Składa się ona, iak słychać, z ogro= 
mney liczby 2400 Anglików, tak zaś iest-wy- 
éwiczona i takie do swego dowódzcy ma zau- 
fanie, że 70,000 Francuzów porazić icst 
w stanie; bo udowodnioną iest iuż rzeczą, 
Że Żołnierz ieden angielski co do walecznóści 
czterem grenadyerom francuzkim wyrowny- 
wa.” > 

| .„MrTmia francuzka milczy; lecz epasuie 
Ciudad - Rodrigo ,. otwiera przykopy, i strze- 
ła wyłomy. Krzyk i narzekania mieszkań- 
ców Ciudad - Rodrigo Tozlegaią stę w obozie 
Lorda Wellington 0 sześć tylko mil tamztąd 
odległym; lecz głuchymi tam eą na to wary 
stkc. Podobnie mieszkańcy Madrytu usito- 
wali wzruszyć krzykiem ewym Generała Mowe 
re, ale ten miechciał się skłonić i Madzyć 



«6 oczach lego wziętym został, 
aiedawno mieszkańcy Sevilli i Andalazyj 
swych naywiernieyszych sprzymierzeńców na. 

pomoc, a Lord. Wellesley odpowiedział im 
niezwiebkysi hraia 880 zwyczaliem; 4, Ra-" 

tu, cie s:ę, iak możecie.* — 
O inieressach Hiszpanii pewne są nastę- 

puiące punkta; — Że armia francuzka i an- 

gielska stoją naprzeciwko siebie nad granicą 
Portugalii; że Anglicy nic nieczynią dla pa- 
mocy temu miastu, ize po wszystkich sarno- 

chwaletwach staną się pośmiechem. Europy, 
gdy twierdza w okręgu ich armat wziętą: bę- 
dzie. | 

Gazety angielskie tysiączny zadaią sobie 
mozoł, przeymuią listy, kopiuią piema ro- 
koszańskie i wszelkich, iakie tylko są, uży- 
waią sposobów, aby uwierzono, Że armia 
francuzka w Hiszpanii składa się tylko z kupy 
niekarnych, boiaźliwych i niezdatnych do 
boiu ludzi, dowodzonych ad naczelników 
nieumieiętnych i bez goświadczenia ; że to 
tylko dobre ieszcze iest woysko, z którego. 
składa się armia angielsko - - portugaleko - hi» 
szpańska. Lecz gdy to mówią, armie fran- 

cuzkie zabierają w oczach armii angielskicy 
Astorgę , oblegaią | w iey oczach Giudad - Ro- 
drigo, Badajoz 1 Kadyx; w Katalonii i Arras 

gonii zdobywaig Leridę, Mequinenzę 1 Ho- 

stalrich; armia francuzka w Arragonii oble- 
ga Tortolę a armia w Katałonii Tarragonę, 
Armie francuzkie popieraią pięć wielkich 

' oblężeń, a pięć iuż ukończyły, obsadziwszy 
prowincye hiezpańskie od południa aż do 
pudnocy, ed wschodu a2 do zachodu. Ar- 
mie te tłumią wszędzie bandy rabusiowskie 
od Anglii podsycane, 

Potrzeba, iaką maią Anglicy, w mamie- 
piu prawdziwego stanu interessów, daley ich 
ieszcze wiedzie. Zmyślaią oni listy Cesarza 

' Napoleona do bywszey Królowy oba Sycyli< 
ów, Śmieszne listy, wystawiające Cesarza 
Napoleona, iakoby w tysiączne uniewinniał 

się sposoby; a gdy te przebrzydłości druku- 
ią, łeskot armat po całey rozlega się Sycylii; 

Tak wołali a 

: „również wysadzić xa powietrze kazali, 

2 ap 

marynarka zaś neapolitańska z chlubą wystęz 
puie przed Króla, rażąc datę angie sin 
‘eyliyska, 

_ QO interessach stałego Ją głoszą raz, Że. 
Anglia ma pokóy z R» 'sByą, że -woyna. wy= 
buchnie między Francyą i Bossyą i Że nowa 
tworzy się koalicya; drugi raz znowu,. Że Ce- 
sarz Napoleon ten i ów ma proiekt przeciw ; 
spokoyności Rossyi. 
„Wielkie potencye stałego lądu z każdym 

dniem ścieśniaią bardzicy węzeł „który ie łą= 
czy; „przekonywsią się Coraz bardziey 0 sza- 
leństwie, 'chcieć się bić za Anglikami. Skoe 

- ro tylko Ciudad- Rodrigo będzie wzięte, klę- 
ska dla Anglii stanie się. niebezpiecznieyszą, 
i roztropnieyszych potrzeba-na czele interes- 

sów postawić mężów, którzyby znaiąc lepiey 
stan szrodków pomocy i potęgi swego kraiu; 
większe przyięli umiarkowanie. Ci przewi- 
dzą naglącą konieczność, zgładzenia długu 

_ narodowego, ułagodzenia namiętnościizwro» 
cenia Światu pokoiu. Lecz iakże zyskać be 
dzie meżna te wypadki od ludzi dumnych, 
nieumieiętaych ,. którzy tego nawet nieznaią, 
co naynikezemnieyszenaeuropzyskiemu'mate 

kierowi kafenhauzowemu dobrze wiadome? 
„Wpływ Anglików na morzu, sdpośći ich na. 
lądzie.” — | 

Monitor dzisieyszy zawiera wypis z dzien=” 

nika o oblężeniu Ciudad- Rodrigo. * Ponies 
waż klaszior Sainte Craix obleżeńcom: prze- 
szkadzał, dnia przeto 24. Gzerwca atiakowa- 
ło go 300 grenadyerów w dwóch kolumnach 
z tyłu i z frontu, Kapitan Maltzen dowodzą- 
cy iedną kolumną przedarł się aż do. bramy, 

lecz zastawszy lą zawartą, kazał wysadzić na 
powietsze i dosiał się nayprzód z Kapitanem 
Francois drugą kolumną dowodzgcym do klas 
Bztoru, Przyszli potem do”drug'ey uramy i. 

_ szpanie opuścili dolną część, oszańcowawszy 
gig na „piętrach gornych, z których żwawy sy= 
pali ogień. Kapitana Francois zabito a Ka- 
„pitan Maltzen dwa aay canion7, Pomiino” 

Eric 

* 



' iednak (o nieustąpił z placu, usifuige zapalić 
klasztor, iakoz niekazał sobie prędzey opa- 
trywać rań, aż mu się udało, cały prawiebpa- 
lić klasztor i widzieć większą część oszańco- 
wanych Hiszpanów, ginących w płomieniu. 
Oprócz Kapitana Francois, iednego Żołnierza 
Zabito a 12 raniono, "Dnia 25. wzięto pozo- 
stałą ieszcze część klasztoru i do szczętu spa- 
łono. Poczem zaczęto dawać ognia z bate- 
ryów. Dnia 26. wysadzono na powietrze 
trzy a dnia 27. ieden magazyn prochowy 2 
miano przyczynę spodziewać się, Że wyłom 
wkrótce przedarcia się dozwoli, Dnia 28. 
miano weżwać tę twierdzę do poddania się: 

\ 

Pau Sartorius, 

Otrzymat tegoroczńą historyczną nagrodę 
przez instytut narodowy wyznaczoną. 

Wice- Admirał Gantheaume przybył do 
Paryża i zasiadł w Radzie Stanu. Admirał 
Allemand dowodzi teraz flotą Fulońską, 

Wice- Admiral Truguet, Minister ma- 
„tyharki podczas Dyrektoryatu, potem Radzca 
Stahu.i nączelny dowódzca floty w Brest, pó 
siedmioletniey nieczyhhości, powołany zo- 

atal na dowódzcę naczejnego 'eskadry w Ro- 

chefort i mianowany iest oficerem legii hono- 
fowey. Dowództwo aż w czasie koro- 
hacyi. : l 

Generzł Durosnel, Adiutant Gesarza KE 

ci obeymie dowództwo nad Żańndarmetyą gwar- 
dyi w miesce Xięcia wia tetadnieyazego 
Ministra Policyi, 

("2 Amszterdamu d. 17. Lipca. 
Woyska hollenderskie - wykonawszy wezo- 

tay przysięgę wierności, przybrały się w ko- 
kardy trzykolorowe. Wszystkie odmiany na- 
„śtąpiły 2 spokoynością i porządkiem naywię- 
kszym, Także woyska hollendetskie rozkwa- 
terowano u mieszkańców. 

Dotądczasowy Następca Tronu, Riąże 
Berg, wyiechał wcżotay ż tąd do Paryża 
w towarzystwie Generals Se ikilkui ins 
nych osób. 

- Błychać, id Cesarz Jmć N sa w koń 

Professor w Góttindze, 

cu ‘tego lub w początkach przyszłego mi fesłąsa 
tu przybędzie. 

Woyska fraqcuzko - bolienderskie 2u3 y= 
duigce sie teraz w Amszterdamie wynoszę de 
15,000 ludzi. 

Menażerya Królewska, która dziś sprze» 
daną bydź miała, w hr ire będzie do 
Paryza. 

Przybył | tu z Paryża Radzea Stanu @Hau- 
terive. ; . 

z Amszterdamu d. 21. Lipca. 
Pogłoska wciąż trwa; iż Cesarz N zaa 

wkrótce tu przybędzie. 
Monitor. tuteyszy wydany był wczoray 

w ięzyku franeuzkim i hollenderskim. Dziś 
odmienił swóy tytuł na Kucyera A.mszterdam= 
skiego. \ 

Wszystko tu spokoyno. Nadzwyczayna 
panuie tu Żywość z powedu liczuego woyska. 
Zołnierz francuzki zakazuie się nay pray kia 
dnieyszą karnością. Po godzinie to. wie~ 
czerney niewidzć żadnego Żołnierza na ulicy. 

Zapewniaią, iż Ministerium nasze do za- 
granicznych związków , iako teraz c ci 
bne, uchylone iuż zostało. ‘ 

Zagraniczni Posłowie wkrótce roziadą sig 
z Amsterdamu, 

z: Rzymu d, 1. Lipca. : 
Jak bardzo na éwiecie wszystko zmianie i 

przeistoczeniu podlega, iawny tetaz mamy 
tego dowód. W zeszłych wiekach widziano 
przybywaigce do’ Rzyma z wszystkich okolic 
Chrześciaństwa Katoł:ckiego, mnostwo piel- 
grzymów inig2ys teraz trakty nasze okryte. 
są xiężmi i zakcnnikami, którzy do Qyczy» 
zny swey powracać muszą. Dawniey dnia 
prawie niebyło, w którymby miewidzianć 
processyów na wielkim placu przed kościec» 
łem 8. Piotra; teraz plac ten służy. do ćwi=. 
czeń woyskowych załodze e tekę 
ludzi mocney. 

z Reymu- d. 4. Lipca, 
Konsulta ogłosiła | tu wyrok Gesatza Jmci 

"Napoleona, mocą którego — w uwadzć, iż 

ludpość obu departamentów Rzymu i Trasi- 



mene wynosi 800,000 dusz, co śrzednią jest 
liczbą dyecezyi biskupiey w Francyi; Ze 
w departamentach tych, prócz stolicy bisku=-. 
piey w Rzymie, 32 znayduie się dyecezyow; - 
że na utrzymanie tyłu zbytnich Prałatów i 
kapituł większa idzie część dochodów tey czę. 
Sci kraiu; Że daley siedmnastu Biskupów tych 
dyecezyów usunęli się z pod opieki rządu 
francuzkiego, okazawszy się wzbronnymi. 
w wykonaniu przysięgi, którą rządowi temu 
winni byli; Że tylko 14 dopełnić ofiarowali tey 
powinności, pierwszey, iaką Pavo Jezus Chrze- 
ścianom zalecił, to iest poddania się władzy 
świeckiey, — dwadzieścia trży z tych stolic 
biskupich zniesione i dyecezye ich z dyece- 
zyami utrzymane mi połączone zostały. Wy- 

_ rok ten znosi także wszystkie opactwa w rze- 
czonych departamentach, a parochie od iu- 
ryzdykcyi ich zależące, będą teraz pod iu- 
ryzdykcyą Biskupa, w którego dyecezyi zo- 
stają, — 

z Monachium d. 14. Lipca. 
Król Jmé przybył wezoray w dobrem zdro- 

- wiu do Nymphenburga i zaszczycił swą obe- 
enoécig teatr, na którym dana była opera: 
Numa Pompiliusz, SES 

Gazeta nasza donosi z Hildburghausen, 
Że związek Xiężniczki Teressy z naszym 
Królewiczem” w dniu 22. Czerwca był ogto- 
szony. W celu proszenia o rękę wysłany 
był tamże od naszego dworu Baron Keseling, 

z Odessy d. 22. Czerwca. 
Kilka okrętów pod banderą neutralną, 

które po pięciodniowey żegludze wczoray tu 
z Konstantynopola zawinęły, przywiozły wia- 
domość, Że powodzenia armii rossyiskiey 
w Bulgaryi, wielką rozniosty tam trwogę, 
Dla utrzymania spokoyności publiczney, kil- 
‘ka odbyto exekucyów w Konstantynopolu i 
sąsiedztwie; Firman zaś Sułtana powszechne 
nakazuie uzbroienie. — Na wszystkie okrę- 
ty w porcię tuteyszym etoiące włożono wczo- 
ray ambargo a zegluga do Konstantynopola 
‘do dalszych rozporządzeń zakazaną zupełnie 
została, Szczególniey przeciw wywożowi po- 

"trzeb woiennych każdego gatunku ostre przed- 
siewzieto Środki, _ 

z Austryi d. 10. Lipca. 
Rozchodzi się pogioska o przybyłey z Bue 

karestu wiadomości, iakoby W, Wezyr tra- 
ktował z Generałem Kamenskim o zawiesze- 
nie broni i iuż się z nim porozumiał o głó- 
wne warunki. 

Armią rossyiską, która przeszła Dunay, 
oprócz lekkiego woyska i korpusów ochotni« 
ków, uformowanych w Multanach i Woto- 
szczyznie, tachuig 120,000 ludzi mocną. 

Jeszcze 20,000 ludzi świeżego rossyiskie- 
go woyska poyść ma do armii a na Wołyniu 
zebrać się znaczny odwod, 

z Schonen d. 19. Lipca. 
Głoszą, iż panuiącemu Xięciu Augu- _ 

stemburgskiemu, bratu zmarłego Królewicza, 
ofiarowano następstwo tronu szwedzkiego. — 
N.Pan, Król nasz, zamyśla uczynić w tey 
mierzę propozycyą stanom państwa, 

: z Berlina d. 28. Lipca. 
Wprowadzono tu wczoray wieczorem 

zwłoki N. Królowey z naywiększą okazałó- 
ścią Żałobną i złożono w zamka na sali tren 
nu. Dnia 31. m. b. wieczorem odprawi się 
pogrzeb. O 3 

z Petersburga d.4. Lipca. 
Za kilka dni spodziewani tu są z Twer: 

Xiąże Jerzy Holstein Oldenburg i małżonka 
iego Wielka Xiężna Katarzyna, która wcią= 
zy i połog tu odbędzie, — 

Dowódzca naczelny armii multańskiey, - 
Hrabia Kamenski 2. iest drugim synem zmar- 
łego Feldmarszałka tegoż nazwiska; Hrabia 
Kamenski 1. przy tey samey armii zostaigcy i 
teraz Generałem piechoty mianowany, nays 
starszym iest synem Feldmarszałka wspo- 
mnionego. Obydway bracia sławni są Wos 
dzowie. Kroniki woien rossyiskich czasów osta- 
tnich wymieniaią ich często, mówiąc o 
zwycięztwach. Zdobycie wstępnym boiem - 
Basardschiku należy do rzędu ich waleczaych 
i chlubnych czynów. 

Dodatek 



Dodatek do Carey F 

+> 

Poznatiskiey Nro. 61, 
z Drezna d. 15, Lipca, 

Cesarzowa Jeymć austryacka bawiła kilka 
«dni u Królestwa Jchmé w Pillnitz, Stanęła 
tam dnia 6. Lipca przed godziną a2stą w po- 

łudnie w towarzystwie Xiążęcia Antoniego i 

Xiężniezki Teresy, którzy wyiechali naprze- 
«iw Jey aż do Tóplitz. Cesarzowa Jeymé 
w towarzystwie Królestwa Ichmość i reszty 

Naywyższego Państwa była kilka razy w Dre- 
nie częścią na obiedzie uJchmóć Xiążąt An- 
toniego i Maxymiliana, częścią dla ogląda- 
mia galeryi obrazów, biblioteki publiczney, 
i galeryi starożytney, sądząc o tych skarbach 
kunsztu, iako biegła znawczyni kunsztów i 
umiejętności.  Zwiedziła także w towarzy- 
stwie NN, Państwa niektóre z naypiękniey- 

szych Drezna okolc; dla usunięcia nieprzy- 
demnoświ kurzawy przy trwaiącey wciąż suszy, 
:skropiono wszystkie ulice, któremi Cesarzo- 
wa Jeymć iech:é miała, i wszelkie łożono 
„starania ; aby bytność w tey: stoney dle mo- 
Źności przyiemng iey uczynić. — Dnia a4. 
wyiechała Cesarzowa Jeymć w towarzystwie 
Xięcia Antoniego i Jego małżonki z Pilnitz, 
powrotem do Toph: ith, pozostawiwszy uczu- 
cie uszanowania i podziwienia, iakie wzbu- 
dziły powszechnie wspaniałe przymioty Jey 

. duszy i serca. : 
Król Jmć udziefić dziś raczył audyencyą 

prywatną A ęciu Pawłowi Esterhazy, cesar- 
sko - Królewskiemu aktualnemu Szambclano- 
wi, przybyłemu tu w charakterze nadzwy- 
<zaynego Posła i Pełnomocnego Ministra 
*Cesarza Jegomości sugitpachiegee Krola wę- 
gierskiego irczeskiego. Na tey audyencyi 
podał AlE” ten s swe wierzytelne, 

R 

RZ Glacety Prezburskiey.) 
z “Her mannstdit d, 28. Czerwca. 
»Po bitwie pod Bazardzik pomyślne$ dla 

Rossyan, stanął G, Kamiński naczelny dom” 
wódzca: Roasyan przy Bazardzik zasłaniaiąc 
obiężenie Sylistryi, Miasto to, zwane ina- 

~ 

luz, był do Bujuk- Kc ffliksza. 

czeY Distria, zamieszkane powiększey czę- 

ści od Turkow, i po dawnemu ómocnione, 

z tego względu iest ważne, iż pannie nad 
Dunaiem. ‘Oblegaiacy pod sprawą Genera- 
ła Langeron otworzyli iuż byli przykopy-o 70 
sążni od tey iwiecóżya, i dmia 19, Czerwca 
szturm rnieli przypuścić; aliści oblęż żeńcy 
poddali się dnia 11, — Posłano zaraz cię- 

aka artylleryą Generałowi Zass dla przedsię- 
wzięcia obiężenia Raszczuka, miasta leżące- 
go także nad Dunaiem, a znakomitego han- 
‘dlem i przemysłem. Warownie iego mało 
co Bą znaczące, ale mocny ma zamek. Po 
„poddaniu się Sylistryi, poszedł G. Langeron 
pod Harsgrad (Barsgrad) dla zasłaniania oble~ 

Żenia Ruszczuka, Naczelny dowódzca Ka- 
miński ruszył zgłównym woyskiem kuSzum-- Z 
li, gdzie W. Wezyr stał obozem, i zaszedł 

Między tym. 
mieyscem a Szumlą przyszło do walney biiwy 
"między obiema woyskami, w którey gdyby. 
Rossyanie pobili byli W, Wezyra, prostaby 
poszli pad Stambuł. Lecz niepomyślnie dla 
“hich wypadła, zniszczyła wszystkie ich ko- 
rzyści odniesione w Bulgaryi, i przywiodła 
ich do odpornego tyłko działania,” — 

«Z. teyże gazety Prezburskiey co do słowa. 
z Temeswaru d. 5. Lipca 

», Mamy tu wiadomości o bitwie nieszczę- 
Śliwey dla Rośsyan tak dalece, iż znowu przez 
czas ni¢iaki będą musieli działać odpornie. 
Nikt zgadnąć nie mode, iak się Woyna mig- 
dzy Rossyą a.Turcyą zakończy, i co zniey 
„wyniknie, Nieraz iuż Rossya wiodła woynę 
-dla nabycia Wołos/czyzny i i Multan, ale za- 
wsze napróżne. Zdaie się, iz powiększanie. 

Y 

: elbrzymiego „wzrostu tego mocarstwa nie zga- 
"dza się z interessem większych mocarstw Eu- 
Tropy. Z resztą, niechay Turcy i Rossyanie 
będą zawsze z sobą zatrudnieni, bo. przez to 
“nie będą się do interessów Europy mieszali.” 

z Londynu d. 30. Czerwca, 
Wiadomości wszystkie, które z prowin* 



IDB =: 
gy! odbieramy, połajerdzają: obawy, które 

śmy od oieiakiego czasu uczuli względem na- 

der mizernego zbioru zboża w rokuteraźniey- 

szym. Watpiemy, czy będzie dochodził po- 

łowy plonu przeszłorocznego, który iak wia- 

domo był zbyt mały. Niezadziwiłoby nas 

widzieć łaszt zboża: kosztuiący 40 do 50 fun- 

tów szterlingów (rachuiąc po 40 boisseaux 

z 70 funtów) chociażby Napoleon dozwolił 

wyprowadzić z lądu Europy tyle, ilebyśmy 

zdołali. Jeżeli wywozu zboża zabroni, wten- 

czas cena lego będzie iak BAYS 4823 a dro- 

gość takowa pociągnąć może za sobą wypadki 

naynieszczęśliwsze. Mala ilość siana, która 

się wtym roku zbierze powiększy nasze udrę- 

czenia; albowiem ieżeli niém miebędziem 

mogli żywić koni, potrzeba natomiast doda- 

wać im wigcey „owsa lub jęczmienia, co iest 
zawsze uięciem żywności ludziom. Zważy- 

wszy nieprzerwanie trwające susze, wielkie 

lest podobieństwo, Że o paszę bardzo będzie 

trudno; iuż handel bydłem tego doznawać 
poczyna; wszędzie go tanio nabydź można. 

Zdaie się, że maryeey posiedzicieie dobr sta- 

raią się zmnieyszyć konsumcyą. Poydzie za 

tym, Że mięso teraz stanieie, lecz na nad- 

chodzącą zimę dokupić go się nie będzie mo- 

Żna. Bardzo chybiłten, kto utrzymuję, Że 

od niedziel kilku zboże zaczyna się podnosić. 

€zego niemzsz, to pomnażać się nie- 

będzie ; ; a Że wszędzie znaczny widać niedo- 
bor, mamy przyczynę bydź w obawie. Są 

łudzie, którzy się cieszą , naiiemaiąc, iż 

Ameryka zaradzi nąszym potrzebom; lecz 

Ameryka ani nam kiedy dostarczyła, ani iest 

wstanie potrzebnego dostarczyć zboża. “A 

potem w Ameryce zboże po dziś dzień płaci 

po 10 szylingów boisseaux, wprowadzene 

więc do: nas niemoże nas.łaszt mniey koszto- 

wać iak 40 funtów szterlicgów. Tak dalece, 

Zé w tym momencie zboże z Ameryki przy- 
wiezione, musiałoby drożey niż iest:w targu 

bydź przedawane. | Nadzieia przeto w Ame- 

ryce cale nas nieutuczy. Pytam się: teraz, 

czy Napoleon zechce lub nie dozwolić, aże- 

by nam dosyłano zboża z morza baltyckiego. 
Dozwoli: tedy cena niezbyt póydzie w górę; 
lecz ieżeli nie, zdaniem iest moim, Że przed: 
Nowym rokiem zboże po 30 szylingów bois- 
seau, a chleb 4 funtowy po koronie (6 fran= 
ków) przedawany będzie; procz tego n'ech 

będzie wprowad zboża iak naywiększy, mięso 
zawsze mieć będziemy zhyt drogie. Złą 

wieszczba jest niczem, powiadaią: 

wość. 
Znaydg się artykuły zastępujące to, cze- 

go niema; niebędzie się używało mąki nay-- 
przednieyszey, ieść się będą ziemniaki i t. d.. 
To wszystko mizernym iest zasiłkiem. Zie 
rzeczywiste iest brak w iłości wszelkiego ga- 
tunku wiktualow, a na to niemasz lekarstwa, 
iak polecić Żołądkowi ścisłą dyetę, dopoki 
Neptun Cerery do. szpichlerzów naszych. nie 
sprowadzi. 

AER Londynu d. 6. Lipca. 
W: armii Lorda Wellington wielkie pa- 

nuią poruszenia; obawiano się, aby Fr:n- 

cuzi nieoskrzydlili naszey prawey flanki inie- 
wkroczyli zstrony poludniowey do Portugalii.. 
Generał Hill uważał wprawdzie na to: skrzy- 
dio w 15,000 ludzi, lecz jest mniemanie, iż 
za pierwszem poruszeniem nieprzyiaciela do 
korpusu głównego cofnąć się będzie musiał. 
Tymczasem w Portugalii nową wydano ode- 
zwę do ludu, aby stawał na obronę oyczyzny ; 
wyciaguiono także linią telegraficzną od aruiii. 
aż do Iizbony, tak, iżby w dwie godziny 
wiedzieć można , co się przy armii dzieie. 
W końcu zeszłego miesiąca waytkowie. 

amerykańscy, z których kilku do naszey za-. 
ciągniono służby, wielkiego w Liverpool na- 
robili hałasu. Zebrawszy ich:się sto, poszli. 
do domu komendy werbunkowey, powybiiali 

nayprzód okna, potrzaskali meble a schwyta-. 
wszy uciekaiącego werbownika, zdięli z nie- 

\go suknie, wysmarowali go smołą., popru- 
szyli bawełną, a obkładaiąc nielitościwie ki-- 
iami, pędzili przez ulice, aż im uciekł. Po- 
licya aresztowała dwoch z hersztów i posłała. 

iedask 

niewidzę tu lures sposobu nad cierpli= 
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do Lacester, gdzie przeciw nim proc
es Toz- 

poczęty będzie. Amerykanie skupili s
ię zno- 

wu wieczorem, lecz tak dobre poczyniono 

rozrządzenia, iż zaraz na okręta zmykać mu- 

sieli. 

Obwieszczenie. Prefekt departaajentu Poznań 

skiego odebrawszy Od JW. Mintstra Spraw We- 

wnętrznych dekret N. Pana osnowy następ
uiącey : 

Wypis z Prorokułu Sekretaryatu Stanu. 

w Pałacu naszym w Waiszawie d. 12. Czt
rwca i8Ic. 

Frederyk August, z Bozey łaski, Kral 

Saski, Xiąże Warszawski, etc. Etc. : 

Raczylismy wydanymurządzenie
m w Krolestwie 

| naszćm Saskiem uwolnić od wszeiki
ey opłaty oso- 

bistey poddanych naszych Xięstwa Wars
zawskie- 

go obrządu starozakonnego, ktor
zy jarmarki w Li- 

psku i Naumborgu w rzeczenym Państwie 
odwie- 

dzaią, pod obowiązkiem iednak, aby
 podreżswo- 

ią na powyższe jarmarki, paszportem 
zwierzchno - 

ści mieyscowey udowodniali. 
; 

— Zalecamy Ministram naszym XKięstwa Warsza- 

wskiego, aby ninieysza nasza ustówa do
 wiadomo- 

ści doszła tych, ktorzy nie są dotkn
ięci. 

(Podp.) Frederyk August. — przez Kro
- 

la: — Min. Sekr. Stanu, Stan. Breza
. — (ES) 

— Zgodno z oryg. — Min. Sekr. Stanu, St
an. 

Breza. — 
Kommunikuie się wszystkim JW. Ministrom 

procz woiennego oraz Ministrowi Policyi dla po- 

dinia do gazet. — (Podp.) S$. Porto cki. — 

Zgodno z oryg. — Sekr. Rad. St, i Min. Stan. 

Grabowski. — Zgodność zaświadczam: — 

(Podp.) E. Brem. — takowy ninieyszym do 

pabliczney podaie wiadomości, Poznań d. 17. LI 

pca 1810. — (Podp.) J. Poniński. — Ney- 

man, Sekr. Generalny. 

Obwieszczenie. Prezydent Municypalny miasta 

Poznań dostrzegłszy, iż niektorzy obywatele i mie- 

szkańcy miasta, gości do. miasta ruteysżego przy- 

bywaiących na stancye za opłarą do siebie przyi
- 

muią, niemaląc żadnego na to pozwole
nia od rzą- 

du, ostrzega tychże, iż gdy samym oberzystom 

koncessyowanym i patentowanym wolność ta ie: 

dynie służy do takowego przepisu ściśłe stosować 

się winni, ieżeli uniknźć chcą nieprzyjemności 

2tąd wynikaiących. W Poznaniu d. 10. Lipca I$ŁO. 

Obwieszczenie. Prefekt departamentu Poznań-
 

skiego uwiadomia Przewielebne duchowieństwo, 

że JW. Minister spraw Wewnętrznych przy res
kry- 

pcie swym d. 4. Lipca r. b, kommunikował Prefe
- 

ktowi etat duchownych Katolickich departame
ntu 

Poznańskiego na rok Fz, Z oświadezenie
m, że 

JW, Minister skarby wezwany został, iżby 
duchc= 

* 

ZA 
wieństwu tymże etatem obiętemu co Kwartał reguc 

larnie z kass publicznych należytość swą wypła
cać: 

zadysponował. Wzywa więc Prefekt Przew:ele-- 

bnejduchowieństwo prawo do pobierania k
ompe- 

tencyi maiące, aby w tey mierze do W. Byrek
to= 

ra skarbu publicznego w departamencie tute
yszym: 

się udawało. W Poznaniu d. 24. Lipca 1810. 

Uwiadomienie, Panna około lat 20 maigca 

gdrowa i przy zupełnych zmysłach przyszła do wor: 

Turska niedalsko Kalisza w dniu 4, Lutegor. 
b. 

w ubiorze kobiety wieyskiey, tegoż samego dni
a 

wpadła w letarg, £ ktorego po 4$ godzinach 
ocu- 

cona, pozbawioną została wzroku, 
słuchu Fimo 

wy zachowawszy przytomność umysłu — usił
o= 

wania Fizyka Powiatowego w Kaliszu dokąd: ie
st: 

przeniesiona } gdzie w domu Werneka na ulicy 

Jozefiny iest umieszczoną, Są dorąd bezskuteczne 

— misszczęśliwa ta Panna przez pisanie na reku: 

dała poznać swe uazwisko; ktore iest Niwta Bi 

lńska rodem z Małopolski, uwiadómiła nad
to ro- 

wnymiże sposobem Ze od dwoch miesięcy nin
 Pizy 

był: do Furska opuściła dom oyca i macochy (1 

ciotkę Zkitewska nazywalącą się ). zabrała 
się nay- 

przod z furmanem do Poznanta odpowiada 1a 70 

zmaite zapytania, milczy iednak zaws
ze 1 żacy: 

niedaie odpowiedzi, kiedy sig chcą wywiedz
ieć 0: 

mieszkaniu iey rodzicow , z lakiego pow
odu ich 

opuściła, iiak się dostała do Turska? -— Utr
zy= 

my wana iest dotąd z funduszu rządowego na u
bo- 

gich i'z dobroceynney składki miesigczney regi
- 

mentu Igo piechoty w Kaliszu Konsystulgce
go, ŻĘ: 

by iednak rodzice lub krewni mogli iey w skute= 

cznieyszą przybydź pomoc, ninieysze uwiad
omie= 

nie w gazetach i dziennikach departamento
w ych: 

2 rozkazu naywyższey Policyi umieszcza stę. 
— 

Do naięcia. W rynku pod Nro. 94 na dru- 

gim piętrze zaraz lub od S. Michała pokoie. są do 

naięcia. Szezegolnteyszą wiadomość u właścicieka.. 

Donaięcia. W kamienicy pod Nr.247 na Wrocła-
 

wskiey ulicy, iest całe pierwsze piętro składaiące: 

sięz 4 pokoi, 1 sali wielkicy, kuchni. przytym: 

staynie, wozownie, izby pod dachem etc. od przy- 

"szłego S. Michała tego roku do naięcia, dalszą ©: 

tym wiadomość udzieli 
| Ahigreen 

na Wrocławskiey ulicy Nro. 246. 

Do zadzierzawienia. Na, mocy wysokiego re- 

skryptu Prześwietney Krolewsko-Saskiey Xiążęco=
 

Warszawskiey Kamery dominialney z dnia 4. Ma=
 

ia r. b. zostanie expiruiące polowanie na wszystkich.
 

polach i stawach ekonomii Koronny Krotoszyn- 

skiey na lat 3 od S. Bartłomicia r. b. przez publi- 

czną lieytacyą naywięcey daiącemu zadzierzawio- 

ne. Tem końcem wyznacza się termin licytacyé: 
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FOI += ma dzień 2. Sierpnia r.ib. 0 godzinie Otey z rant «ie progessu likwid w. pomtesekanin Nadleśniczego na Jasnem Polu. gdy Ur. Ignacego, ‘Ochote do dzierzawienia maigcy raczą śię na tym- „moćnik wzwyż powiedzian " Że terminie stawić, i swe płus:łicita do protokołu -na Wydrzyńskiego Wo ;.podać. W TassemiPolu d.-17. Lipea 1810. wilnym ustanowionego Urząd Koronno Łesny Krotoszysiski. dowym mieszkaiąceg > 
iącku niegdy Ur. 1 Do <zadzierzawienią, Ponieważ dotyebczaso- na audyencyą Przesw, 

Czochorski Kapitan i Nadleśniczy. 

"wego dzierzawcę oberży pod złotym ieleniem na Pozn. w Poznaniu na z ulicy Napoleońskiey z dniem 8. Michała r..b, ed cąsię dnia a, Pp kontraktu dzierzawnegd uwolnilem, i ta oberża, r, b. czyli w ten czas ky @ ktorey familia iedna przy dobrym gospodarstwie -na pozostałość nie 'dostatecznie utrzymać się może, na dalsze 3 lata dziale łwszym ) z w dzierzawę iest do puszczenia , wszystkich więc wołanym będzie, — stawili 'maiących ochotę wzięciateyże oberzy w dzierza- z iakiegokolwiek zrzod wę, wzywam ninieyszém, aby się w tey mierze .ce Się na terminie t do mnie na Garbarach pod Nro. 384 końcem uło- wiedliwili, i dals Żeuła się o dzierzawę i zawarcia kontraktu zgłosi. oczekiwali. — Każ 
z swoią prerensyą prekludow “Karol Penack. stanie mu się tylko droga szu Do przedania. Wydział sporny sada Pokoiu ‘koienia na tey reście maiątku powiatu Oborniekięgo. Donosi szanowney pu- koieniu stawaiących pozostać 

anie dyrorow niemaiących zaaiom 
po- ‘ponuig się Urr, Joneman wiecie Obornickim do maiętności Budziszewskiey. Kosicki, Kaulfus, mależące, składaiące się z poł bub; roli, i budyn: ‘Kaszewicz Patroni. 'kow gospodarskich teraz od małoletnich Schim- 30. Lipca r$to. Ablow w olędrąch W ywierczyńskich mieszkaią- Citaiio. Sąd Pokoiu powi 

M. W Poznaniu d. 31. Lipca 1810. 

bliczności, iż” gospodarstwo po zmarłym J “Schimmel na W ywierczyńskich Oledrach- w 

cych należące, ktorych opiekunką iest ich matka uregulowania «nna Elżbieta Schimmlowa, podopiekunem zaś kowskiego w wsi Sadokrzy Piotr Schimmel z Owieczek pod Rogoźnem przez ci iego małoletnie spadaiąc publiczną aukeya na dniu 9. Sierpnia r. b. z rana braniem rady familiyn «© godzinie 9. przed sądem podpisanem na gruncie fam: Massy, 1tym ko w Wy wierczyńskich oledrach pod Budziszewem za dzień 30. Sierpnia r. „gotowe pieniądze w grubey monecie sprzedane niewiadomych tey mass wostamie, Wzywa przeto wszystkich do kupna w dniu tym przed sądem tychże grantow ©chotę maigcych, aby się nater- cach, z dowodami prete ominie wyznaczonym stawili, na ktorym więcey .z rana o godzinie To. stawili, ‘datgcy przysądzenia oczekiwać może. Oborniki nieniu tegoż terminu żadna pr dnia 18. Lipca 1810. Z będzie. Warta dnia 6. Czerw - 
Dnia 23. mca i £italio. Alexander Przepałkowski Patron przy Wawrzyn Lachman ż si Ruska Trybunale cywilnym pierwszey instancyi deparca „ mieyskiego więzienia, wucnta Poznańskiego w Poznaniu na -Garbarach /dzieże oddany, z Neo. 394 mieszkający Plenipotent sukcessorow około 40, wzrostu sredniego pełnoletnich beneficysinych niegdy Ur. łgnacego dziobatey, chudey i pięgowat Rudnickiego w Rosnowie pod Poznaniem zmarłe-. wate, ktore często zwykł p go — obwieszcza iz rzeczeni sukcessorowie nie- czarnych, brody z czarna si mogąe przyląć spadku maiatku niegdy Ur. Ignace- uciekł miał na sobie suknią zi go Rudnickiego na nich przychodzącego , iak tyl- pkę z siwym baranem ko cum beneficio inventarii, ani też płacić dłu. W Krotoszynie d. 26. 

Sąd Poko wydziału spornego po. 
wiatu: Krotoszyńskiego, 

List gończy. 

gow spadku”tylko w miarę odpowiadaiącey warto- ści maigtku, ztąd wypływa nteuchronne rozpoczę- 

acyinego ną. pozostałości nies 
80 więc powodu pełno- 
Y» Zapozywa przez Jae 
89, przy Trybunale cy- 

» w Poznaniu nazam 
©, wszystkich wierz 

o Rudnickiego 
ley inst. dep. amku sądowym odbywaią. 

likwidacyiny gdy Ur. Rudnick 
regestru sobie właściwego przy- 

pretensye swoie 
© pożostałości ym podali likwidowali i 
ozstrzygn enia sądu 
edytor niestawalący 
anym będzie, i zo- 
kanania swego Zaspo- 
» ktoryby po 2aspQ. 
się miał — Dla kre. 
ości z Patronami 

Mittelstaedr, 
Sarnowski, Łu- 

n, Izbitiski, 
Macieiowski, 
m7 Działo się w Poznaniu 

Przepatkowski, 
atu Wartskiego W celu 
AB. M/imcentego Mysz- 
cach zmarłym, na dzie. ćy, postanowił 

£y obrachunek z k 
iczył termin na 

ywa przeto wszystkich y kredytorow 
Pokoiu w wsi 

ich wykazuigcemi, 
albowiem po upły- 
etensya przyjętą nie 

roku bieżącego 
» do tuteyszego 

za popełnione rożne kraa 
ęzienia uciekł, lar miał 

» twarzy poctaptey, 
€y, oczy maślanko. 
rzymrużać, włósow 
wo -żarastałey, 
ełoną przetartą, 

y na nogach, 
y 


